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Zjazd pedagogów. | 
Lwów 17. lipca. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyca w Tarno- 
polu swe obrady XXVII. waluy zjazd Towarzy- 
stwa pedagogicznego. Pospieszą nań pedagogowie 
nasi z całego kraju, z miast, miasteczek 1 wsi 
zacisznych, ożywieni gorącą chęcią wspólnej 
pracy dla dobra nsrode, dla debra tego IS 
chanego ludu, któremu w przeważcej cząści Jh y 
swe, trudy i zabiegi poświęcają. Zjazdy pedago- 
giczna mają wszędzio doniosłe snaczenis, nawet 
w państwach możnych i na wysokim szczeblu 
cywilszzeji stojących — ale u nas, gdzie oświata 
tak mało jeszcze rozwinięta, gdzie lud, ta na- 
dzieja i przyszłość naroda. zaledwo budzić sią po- 
czyna z uśpienia, a to głównie dzięki działalności 
dzielnych pedagogów naszych — u nas tedy 
znaczenie pedagogicznych zjazdów wzrasta do 
rozmiarów niema! olbrzymich i nie dziw, że cały 
kraj zwraca się ku nim z niekłamaną sympatją, 
śledzi ich przebieg z żywem zajęciam 1 ży czli- 
wością. Takie praca muszą wyjść na pożytek 
bisdnej naszej, skołatenej Ojczyźnie ! W tem 
przekonaniu witamy zebranych dzić w Tarnopolu 
pedagogów naszych serdeczuem staropolskiem : 
„Szczęść Boże!* waszym pracom i zamiarom 
uczciwym! Oby ziarno, przez was rzucane, jak 
nejrychlej wydało plon obfity! 

Na dzisiejszem posiedzeniu przedłoży zarząd 
Towarzystwa sprawozdanie z swych całorocznych 
czynności. Wyjmujemy zeń najważniejsze 82020- 


góły 


zgromadzenia wniósł zarząd główny do Sejmu 
we września roku zeszłego petycję o zmianą ty- 
tuła IV. ustawy szkolnej krajowej z dnia 1. sty- 
cznia 1889 o przenoszeniu w stan Bpoczynku 
i zaopatrywania wdów i sierót po nauezyciałsch. 

Niestety, Sejm w sprawie tej petycji nie po- 


główny sądzi tedy, że petycję t2 należsłoby po- 
nownie wnieść do Sejmu, o czem walny zjazd 
tegoroczny będzie miał sposobność powz:9A od- 
powiednich uchwał przy referacie o wnioskach, 
przesłanych ma przez zarządy oddziałowe. 

Prócz tego w załatwieaiu wniosków XXVI. 
walnego zgromadzenią, wniósł zarząd główny: 
1. prośbę do rady szkolnej krajowej, aby w pla- 
nach na budynki szkolne zamieszczane były 
także plany zabudowań gospodarskich; 2. prośbę 
do reprezentacji krakowskiego Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń o udzielenie 5'/, rabatu od 
ynisów szkolnych na korzyść burs 
Towarzystwa pedagogicznego; 3. prośbę do go- 
neralnej dyrekcji austrjackich kolei, aby prsy- 
znano nauczycielom ludowym, jadącyrma kolejami, 
50*/, opustu. , 

Na trzecią prośbą odpowiedziała gonernina 
dyrekcja pismem » dnia 13. kwietnia br. 1. 3517, 


sarządu i przyznać nauczyciełom lu- 
dowym, jadącym kolejami, tych ko- 
rzyści, z których korsystaią urzędni- 
cy państwowi. Na odpowiedzi tej zarząd 
główny nie poprzestanie, ale będzie się jeszcze 
starał o korzystae załatwienie tej sprawy w mi- 
nisterstwie handlu, oraz do Koła polskiego 
w Wiedniu uda się o poparcie. 

Nad wnioskiem, aby na inspektorów sskol- 
nych okręgowych powoływano tylko nauczycieli 
ladowych, zastanawiał się zarząd główny, ale 
nie uważał na razie za wskazane wniesienie pe- 
tycji w tym kierunku. Domaganie się bowiem 
bezwarunkowego wykluczenia % posad  inspe- 
ktorskich wszystkich nauczycieli szkół Brednich, 
nie odniosłoby w przekonanin głównego zarządu, 
żadnego skutku. Że zaś przy nominacjach inspe- 
ktorów władze rzeczywiście przeważnie uwzglę” 
dniają nauczycieli ludowych, zntem w zasadzie 
stało się zadość myśli, która kierowała walnym 
zjazdem przy uchwaleniu tego Wiiosiu. 

Zgodnie z życzsniem ostatniego walnego 
zgromadzenia podjął Zarząd główny sprawę 
utworzenia „Towarzystwa wzajemnej 
pomocy nauczycieli*. Udał się z prośbą 
do p. Schlssingora w Krakowie o wypracowa 
nie projektu statutu tegoż towarzystwa, & skoro 
tylko zarząd główny otrzymał projekt i rozpa 
trsy} się w nim, powziął uastępujące uchrsały : 
1. Wybrał komisję z fachowych ludzi i przedło- 
żył im projekt statntu Towarzystwa wzajemnej 
Pomocy nanczycisli do rozpatrzenia i porobienia 
zmian, jakie będzie uważeła za stosowne. 2. Sko- 
TO komisja ts na podatawio projektu p. Schłe- 
Bingara statut wygotuje. Zarząd główny rozeszle 
g0 oddziałom do dyskusji. 3. Zarząd zwoła zjazd 

legatów w celu nchwalenia statutu. 4. Zarząd 
przedłoży uchwalony statut XXVIII. walnemu 
zgromadzenia do przyjęcia. 
roku ubiegłym zajmował się także Ža- 
rząd główny rosbudzeniem życia w oddziałach. 
tym celn uządzał Zarząd główny lustracje 
oddziałów, zachę sł je do urządzania odczytów, 
koncertów ną cele dobroczynne, poddawał różne 
kwestje doniosłego znaczenia do dyskusji. Nadto 
ogłosił Zarząd główny konkurs na dwie roz- 
prawki. Ź przyjemnością zaznacza Zarząd, że 


"rach w niektórych oddziałach bardzo się wzma- 


ga. W ubiegłym roku przybyły trzy nowe od- 
działy: w Radomyślu, w Rawie ruskiej i w Bóbr- 
ce. Towarzystwo pedagogiczne liczy więc obe- 
enie 64 oddziałów i 174 kółek, a 3 300 ezłonków. 
W tym roxu przypąda 25-letnia rocznica zs- 
łożenia Towarzystwa. Chcąc nadać uroczystości 
Zap, harakter kwięta cgólno krajowego, poszedł 
i ucha za wnioskiem prezydenta miasta Lwowa 
podezag zj jubileusz ten Bwięcić w roku 1894, 
RA sprawa Awy krajowej. Z jubilenszem łączy 
giosnego | ządowy domu Towarzystwa pedago- 
gicznego wy TOrZenia w nim muzeum pedago- 
Taz z nieustającą wystawą środków 
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naukowych. Sprawą tą szczerze zajmuja się Za-Ę 
rząd główny i dokłada wszelkich starań, aby 
podczas uroczystości można jaż było położyć ka- 
mień węgielay pod Dom Towarzystwa pedago- 
gicznego, który ma być ogniskiem żysia człon- 
ków Towarzystwa. Tygodnik Szkoła, organ To- 
warzystwa pedagogicznego, wychodzący rok dwu- 
dziesty Szósty, a od sześciu lat pod redakcją pa- 
na Mieczysława Baranowskiego, bardzo pomyśl- 
nie się rozwija. Administracja wydawnictw, sta- 
nowiąca główne źródło dochodów Towarzystwa 
pedagogicznego, spoczywa w rękach komisji wy- 
dawniczej, złożonej zm piscia członków, j:dnego 
zastępcy i dwóch funkcjonarjnszów. b 

W czasie od 10. lipca 1892 ido 10. lipca 
1898 wydało Towarzystwo dzieł 15. 

W roku 1892/3 pobicrało z funduszów burs 
20 dzieci nauczycieli stypendja po 50 zł. Sty- 
pondja tnkie zamierza Zarząd główny dopóty 
rozdzielać, dopóki nie zbuduje własnej bursy, 
w którejby wychowankowie mogli znależć nal». 
żytą opiekę i utrzymanie, 

W czasie od 10. lipca 1898 do 10. lipca 
1898 rozdzielił Zsrząd 81 koleżańskich zapomóg 
z funduszów Towarzystwa w kwocie 775 zł. i Ś 
zapomóg z fand. im. dra Stan. hr. Badeniego 
w kwocie 200 zł, Razem więc 975 zł. Więcej 
niż w roku poprzedzim o 205 zł. 

Kolonjo wakacyjne, którym Towarzystwo pa- 
degogiczne picrwaze dało początek, rozwijają się 
z każdym roki.m coraz pomyślniej, Właśnie mi- 


nęło pierwsze dziesiąciolecie istnienia kolonji wa- 
kacyjnaj pod opicką Zarządu głównego w któ: 
rym to czasie korzystało z sisj 939 chłopców 
i128 dziewcząt, razem 1.057 dzieci, prócz takiej 


samej ilości młodzieży, wysłanej przez iane; 


| komitety. 


Zamykają: swe sprawozdania, składa ga- 
rząd szczere podzięzowanie Wydziałowi krajo. 
wema za popieranie uzłowań towarzystwa, ra- 
dzis ezkolnej krajowej wa życzliwość, z jaką 
zużatwiału podania tegoż w sprawach szkolni- 
ctwa; następnie wszystkim życzliwym tewas- 
rzystwa oscbom 4 instytacjom, reprzezeniacji 
miasta Lwows, Qyrekeji galicyjskiej kasy oszczę: 
dności xa hojne datki na rzecz kolonji waka: 
cyjnej;  wrsszcie dziensikarstwu krajowemu, 
które z nadzwyczajuą gotowością i przychylna- 
ścią popiera dążności towarzystwa i w ten sps- 
sób ułatwia wu spełnienie jego zadań. 


Nasza sądownictwo. 


i 

W ostatnim numerze Gagety ureędniceej 
(z dnia 15. b. m.) znajdujemy między innemi 
następujący uwagi godny artykuł, który ze 
względu na ważność poraszonych w nim spraw 
powtórzyć się godzi: 

„Przed miesiącem wystąpiliśmy w obronie 
młodzieży, szuzającej chloba w przyszłości w 
zawodzie sądowym. Zapatrywania nasze znalazły 
oddźwięk w zspatrywaniach senatu dla spraw 
osobowych przy lwowskiej apelacji, który na- 
dsiąc posady auskuliantów na Galicję wscho- 
dnią, istotnie kierował się względami słuszności, 
znalazł się prawdziwie godnie, że tak powiemy: 
po obywatelsku i nad kompetentami innych za- 
wodów, którzy nia docydowali się na zrzeczenie 
się rangi, przeszedł do porządku dziennego. 

Jak na wieść o zbliżaniu się „einszubów" 
zaszumiało w ula sądowym, z obawy przed nis- 
proszonymi gośćmi, tak po pomyślnem załatwie- 
niu całej kwestji, zawoiła się młodzież, by dać 
wyraz wdzię:zności swym crędywnikom, wy- 
słała deputację do szezegóinie życzliwego jej 
nadradcy Misińskiego prosząc go, by i ssm 
przyjął wyrazy podzięki i zechciał być po- 
średnikiem i tłumaczem uczuć młodzieży wobec 
wszystkich członków senaiu. Na razie tedy | 
sprawa ta byłaby mnkończoną, jej załatwienie | 
stoti sie uwalnia joszeze sd obowiązka pilnego 
czuwania NA przyszłość, bo za zmianą osób w 
senacie persczalnyci mogą powie i inna gapa- 
trywania ; nia zawsze bowiem znajdzie się w gronie 
tem mąż pjezawisły, silay cuarakier.m mazkim, 
stanowczy i nieuległy, który SAM pracujące od 
lat wielu W zawodzie sędziowakim, a tem sa- 
mem umicjąć należycie ocenić pracę drugich, 
pod którego światłem kierownictwem wykastał- 
ciło sią wiela uajlep wych sędziów i adwoka:ów 
w praktycznej umiejętności prawe, zechza otwar- 
cie wypowiedzieć swa trafne zdanie co do ms- 
terjala, przez różne stany i zawody na Urzędzj- 
ków sędziowskich dostarczauego i powaga zda. 
nia tego górę weźmie. Radzibyśmy, aby uchwałą 
apelacji była już raz zasadą na przyszłość, g 
nie pojedyńczym wypadkiem, by była wy- 
razem zaJadniczego zapatrywania sądu wyż- 
szogo. : 

Kiedy jaż mówimy o sądzie wyż- 
szym, pozwolimy sobie pod tym adres:m po- 
ruszyć kwestję nader ważną, której uregulowa- 
nie także leży tylko w mocy pomienionej wła- 
dzy. Mamy tu na myśli przewód propozycji ce- 
lem nadasia posad opróżnionych. Mitręga i 
ślimacza powolność, jaka towarzyszy bez wy- 
jątku zawsze obsadzania posad, tax koncepto- 
wych, jak i manipulacyjnych w okręgu lwo- 
wskiej apelacji, stała się niemal przysłowiową 
O manipulacji sądowej pomówimy osobno, obe- 
cnie zajmują ras posady sędziowskio. — Opty- 
miści powiadają, że skarb państwa musi z inter- 
kalarjów zebrać pewną, w budżecie podaną su- 
mę i dopiero po pokryciu jej, nominacje szybciej 
iść mogą. Znpatry wanie to jest błędne, boć przecie 
namiestuictwo, krajowa dyrekcja skarbu, ape- 
lacją krakowska, także do interkalarjów konka- 
rują, a przecież do miesiąca, często dni kilku- 
nastu po zawakowaniu posady, następuje nomi- 
nacja. Po cóż daleko szukać przykładów, toż 
przecie nadprokuratorja urzęduje ped tym sa- 
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mym dachem z apslacją, tą samą atmosferą j*st 
otoczona, a przecież opróżnione posady w jej 
rejonie, tax szybko są obsadzane. Czyżby sądy 
Galicji wschodniej i w tym kierunku miały być 
czemś osobliwem ? Śsaieją się w ministerjum i 
powiadają: Nie u nas sznkaj zwłoki, my do 14 
dni załatwiamy — to we Lwowie trzymają usgue 
ad finem. Przyczyny tego anormalnego stana 
należy szukać w bezprzykładnie flsgmatycznem 
traktowaniu sprawy przes pojedyncze władze 
eądowa. Zasada, że trzeba, by się sprawa trochę 
uleżała, najmniej na tem polu winna być stoso- 
wang. Dla przebycia drogi ze Liwowa do Wie- 
dnia potrzebują propozycje niekiedy i pe pół ro- 
ku, czasem więcej i tak na ebsadę opróżnionych 
posad radców czeka trybuńał łwowski od zimy: 
propozycji dotąd nie odesłano i prawdopodobnie 
nominacje nastąpią dopiero na św. Michała (ru- 
skiego). Opowiada Jacolliot, że widział w In- 
djach fakira, który w przeciągu dwóch godzin 
wywołał zjawisko wyrośnięcia z ziarnka rośliny, 
20 ctm. wysokiej -- wątpimy jednak, aby w o- 
becnych stosunkach znalazł się fakir, któryby 
wywołał cud obsadzenia posad w sądzie w cza- 
sic, przez inne władze praktykowanym ; dali- 
byśmy mu nawet, za takie zjawisko choćby coś 
najrzadszego w państwie, np. tak zwaną złotą 
koronę. A przecież musi być jakiś sposób na to, 
ionym znany, nam obcy. 

Sądzimy, że trochę więcej energji, więcej 
temperamentu, więcej zainteresowania się ogó- 
łem sądownictwa i jego potrzebami, a wszystko 
szłoby należycie. Dlaczegoż to mają sądownicy 
z Galicji wschodniej szawaze spoglądać na inne 
bogi, na inna okręgi i dumać: Jakoś tam lepiej, 
czemu to nie tak u nas?! Gdyby więcej stanow- 
części, nie byłoby i Weselych ete. Ale niech 
tam na Bukowinie z Werelyn bądzio wazoło, 
nas zajmujs Głalicja. Gdyby nominacja sety szyb: 
ciej, nie dnwaiby zie tak dotkliwa odczuwać 
brak sił w sądach, nie byłoby potrzeby sztuko- 
wania sztucznego, aby „sąd. szedł* —- nie by- 
łoby niepomiernego obciążenia pojedynczych re- 
ferentów prowadzeniem spraw dwóch, ba nawet 
trzech biur, nie rosłoby niszndowolenie i z niem 
w parze idące zniechęcenie. Żle na takiem po- 
stępowsniu wychodzi sąd, gorzej strony, najgo: 
rzej wymiar sprawiedliwości i za dewizą gór- 
nych sfer, dobrowolnem festina lente, z przy- 
musu i konieczności kroczą niżsi, bo „muru 
głową nie przebijesz.* 


s 
s u 
Korespondencje. 
Buda-Peszt 13. lipca. 
(Emerich Vaszonkóy. — Proces dni ostatnich. — Wyrok. 
Pierwsze strzały. — Pojedynek, skutki i korzyści z rozprawy 
dla egółu wynikłe. — Ferje szkolne. -- Urodzaje na Wę- 
grzech. — Uchwała rady komitatu budapeszteńskiego). 

Emerich Vaszonkóy — mój redaktorze — 
to nazwisko właściciela dóbr, człowieka młodego, 
nader bogatego, do wyższych sfer społecznych 
należącego, ale przytem nazwisko letkiewicze, 
bez aastanowienia rozrzutnego, któreby bez szkody 
dla dzisiaj żyjących Węgrów, oras przyszłych 
pokoleń, mogło zniknąć w toni zapomnienia, 
gdyby nie sensację wzbudzający proces, dziś 
zakończony właśnie w tutejszym sądzie karnym, 
a Ścisle związany z nazwiskiem i pamięcią samo- 
bójcy z przed siedmiu lat. Nie wspominałbym ò 
tym procesie, gdyby nie pewnik, że on rzuca 
jaskrawe Światło na moralność sfer wyższych 
społeczeństwa tutejszego i tę moralność nie arcy- 
korzystnie przedstawia. 

Pr ces toczył się dni ośm. Oskarżenie opie- 
rsło się na podejrzeniu tylko i podniesionem zo- 
stało jedynie w widokach interesu. 

Warto doprawdy zaznajomić się z przebie- 
giem rozprawy, zwłaszcza, że ona dziś stanowi 
tu wyłączne cause du jour i nietyłko zajmaje 
koła prawnicze, lecz nadto zajęła amysły ogółu 
i polityczne może mieć naetępstwa. 

Emerich Vaszanzóy, był to młody, bogaty, 
rozrzntny i pod kuratslą stojący obywatel. Ż ył, 
bawił cię. hulał, jak tylko mógł. Kiedy nie wy- 
starcząła gotówka — pomagał sobie pożyczką 
na weksle; labial towargeystwa kobiet i opiacał 
usługi, czynione wekslami. Takich weksli Va- 
szonkóya znajdowało się — Bóg wie, ilə — w 
świecie lichwiarzy i w rekach kobiet rozmaitych. 


Niektóre spłacono, a dwa pozostały do zrealizo- | 


wania. Długi trapić peczyaały spokój i osobą 
Vuszonkóya. Usłążnych w biedzie, a chytrych 
w planach znalazł on wkrótce. Pan Eberling, 
znany i odznaczany kupiec tutejszy, mająsy 
przed oczyma prędką ruinę i bankructwo swojej 
firmy s jednej strony, a z drugiej na widoku 
możność ratowania swej materjalnej sytuacji ma- 
jątkiem i debram: Vaszonkója, proponuje mu, 
przez poirednietwo dobrze płatnego oficjalisty 
na dworze Vaszonkbya, żeniaczkę ze swoją 
(Eberlinga) córką, obiecując dać jej w possgu 
600.000 zł. Vaszonkóy, mało namyślejący się 
zawsze, TZUCA wszystkie znajomości dawne i 
żeni się na łeb na szyję, w nadziei poratowania 
się i pospłacania stotysięcznych długów swoich 
przy pomocy posagu młodej żony. Eberling, w 
posagu — zamiast przeznaczonych 600 — daje 
tylko 30. tysięcy zł. córce. Po pięciu dniach 
małżeńskiego pożycia, Emerich Vaszonköy już 
nie żył. i 

Jak fama niesie — bardzo wątpliwa — bo 
ona właśnie jest przedmiotem dotychczasowych 
badań śledczych, a wkrótco będzie” przedmiotem 
brzydkiej rozprawy karnej, miał Vaszonkóy ży- 
cie sobie odebrać rewolwerem, przedtem je- 
dnak (o dziwo, niebywałe w kronikach samobój- 
ców!) miał zrobić wobec świadków ustny te- 
stament i swoje rozperządzenie ostatnie złożyć 
przed notarjaszem, bo nie miał zapewne ezasu 
spisać go na papierze. Po śmierci V ,pan Eberling 
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robku tysięcy biedaków. 

Urodzaje tegoroczne na Węgrzech mają być 
mimo długotrwajej niepogody —woals pomyślne. 
Owoców tylko prawda nie widać. 

Rada komitata budapeszteżskiego odbyła 
swe posiedzenia i na wniosek wicełtupana Föld- 
vary'ego uchwaliła podać do rządu i do izby 
poselskiej petycję co do reformy izby magnatów 
w tym kierunku, aby i rady municypalne kraju 
miały swoich w izbie magnatów reprezentantów. 
Petycja ta ma być podana w jesieni b. r. 

Pobóg. 


Wystawa w Chicago. 


Zwidziwszy klasztor La Rabida, rzuciłem 
okiem na plan wystawy i osądziłem, że pe od- 
daniu należnej czci pamięci Kolumba, najstoso- 
wniej będzie, gdy podążę do gmachu sztuk pię- 
knych, nasycę umysł i znów podzielę się otrzy- 
manemi wrażeniami z łaskawymi czytelnikami 
Deiennika. 

Pałac estuk pięknych, wznoszący się w pół 
nocnej części parku Jacksona, gdzie nie docho- 
dzą dźwięki dzwonów tramwajów elektrycznych, 
ani świst lokomotyw na małych steamerach, krą- 
żących po jeziorze, zdala od gwaru, otoczony 
półkolistym, sapełaionym wodą basenem, uchodzi 
za najpiękniejszy gmach na wystawie. O to, czy 
tak jest istotnie, możnaby się posprzeczać, ale 
przyznać należy, iż posiada jedną niesłychanie 
ważną zaletę, mianowicie wokoło niego i we- 
wnątrz panuje cisza, tak miła wszystkim, pra- 
gnącym w spokoju i dumat nad dziełami sztuki. 

deżeji co do zewnętrznego wyglądu gmachu 
zdania są podzielone, natomiast wewnętrzny układ 
i urządzenie pie może podlegać żadnej Krytyce. 
Do budowy użyto wyłącznie Żelaza, cegły i szkła, 
co zabezpiscza całkowicie budynek na wypadek 
pożaru. Nie można marzyć także o lepszem 
vświotienin sal. Światło wszędzie równe i jedno- 
atajne pzila z góry przez matowe szyby. Obrazy 
nie wiszą zbyt wysoko, przeważnie w dwóch sze- 
regach i wzrok bez znużenia przencsi się kolej- 
no z płótna ma płótno, słowem, artyści tym ras 
zem nie mają najmniejszego powodu do skarg. 

Pałac sztuk pięknych zawiera ośmdziesiąt 
galeryj. Fo odliczeniu znacznej przestrzeni, którą 
słusznie zresztą zarezerwov ała sobie sekcja ame- 
rykańska, pozostała dla 15 narodowości, tam re- 
prezentowanych, 160 000 stóp kwadratowych prze- 
strzeni ścieanej. 

Tymczasowy kataleg wykazuje 8.000 nume- 
rów. Czy jest więc rzeczą możebną, zaznaczyć 
choćby pobieżnie lepsze okazy ? Gdyby to nawet 
było możebnem, to czy dałoby wyliczanie, a na- 
wet opisywanie tych okazów dokładne pojęcie o 
ich prawdziwej wartości? Wątpię. Za to jednak 
tak dobrany zbiór tworów dacha ludzkiego, za- 
wsze dążącego ku pięknu, pozwala nam tataj 
więcej, niż gdziekolwiek, studjować indywidualny 
charakter narodów i ich obocne stanowisko. 

Przemysł, handel, nauki ścisłe łączą się 
w jedną nić nieprzerwaną bez względu na swoje 
pochodzenie. Zadanie rozstrzygnięte, maszyna 
wynaleziona, spekulacja wymyślona przez Indja- 
nina lub Eskimosa zostaje przyjętą przez wazy- 
stkie narody i gdyby nie skwapliwa notatka ki- 
storyka, niewiadomo byłoby, jakiej narodowości 
zawdzięczamy rozstrzygnięcie danego zadania, 
wynalezienie maszyny, lub wymyślenie speknlacji. 


i córka jego, młoda wdowa, zajęli się spiesznie * W sztuce rzecz ma się inaczej, Tu każdy stara 
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giem morza. 

„Śmierć Manon Lescaut w pustyniach Lui- 
zjany*, Leloira, odznacza się wybornym krejo- 
brazem. 


| NIKA 
K RON á 

Kalendarz. Poniedziałek (17.): Aleksego wyzn. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 23, zachód © 
godzinie 7. minut 45. 

Grad. Z Krempnej powiatu jasielskiego pod d. 
14. b. m donoszą nam: Deszcze tegoroczne, które 
trwały bez przerwy 5 tygodni, nie narobiły tu prze- 
cież tak okropnego nieszczęścia, jak grad który wczo- 
raj, tj. 13. bm., w południe, spadł wielkości gołę- 
biego jajka, zniszczył całe plony, gdyż kłosy wszy- 
stkie połamane i — jak okiem zasięgnąć, nie widać 
nie, prócz do gruntu wytłuczonych łanów. Wobec 
okoliczności, że deszcze, padające przez tak długi 
przeciąg czasu, wypsuły wszystkie niemal kartofle, a 
teraz nastąpiło zupełne zniszczenie plonów kłosowych, 
zapowiada się rok bieżący okropną nędzą w stronach 
tutejszych. 

Sprawa uniwersytetu dla W. Ks. Poznań- 
skiego i Prns Zachodnich była poruszoną na zjeździe 
poznańskiego niemieckiego Towarzystwa historycznegn, 
które bawiło dnia 9. bm. w Toruniu, celem zwidze- 
nia tego starożytnego miasta. Po zwidzeniu miasta, 
odbył się bankiet, na którym radca sydn ziemiań 
skiego w Toruniu, p. Martell, w toaście, przez siebie 
wzniesionym, poiuszył sprawę zał żenia uniwersytetu 
dla Księstwa i Prus Zachodnich, które to dzielnice 
dotąd są pozbawione takiej instytucji. Oczywiście, w 
pojęcin p. Martella, ma żądany uniwersytet być roz- 
sadnikiem kultury: niemieckiej. Jak wia- 
domo, właśnie posłowie polecy już od r. 1850 sta- 
ruli się u ministerstwa pruskiego o założenie uniwer- 
sjtetu w Poznaniu, a ostatni w tej sprawie przema- 
wiał jeszcze Śp. poseł Kazimierz Kantak Wszystkie 
usiłowania posłów polskich rozbiły się o opór pre- 
skiego ministerstwa. 

Poszukiwanie spadkcbięrców. Warszawski sąd 
okręgowy ogłasza w Warszawskich Guberskich 
Wiedomostiach o spadkach wakujących: 1) po 
Oitunie Fiszerze, właścicielu sumy 18.000 rubli er., 
zahipotekowanej na dobrach Wielkie i Małe Siekierki 
w powiecie warszay skim i na wsi Wola Cygowska 
w powiecie nowo mińskim, oraz 10.000 rbubli na 
kolonji nr. 586 A/296 we wsi Wola w powiecie 
warszawskim; 2) po Marji z Frydmanów Goldber- 
gowej ; 3) po Dorocie z Grajferów Wille; 4) po 
Chryzostomie Krzysztofiaku i Małgorzacie Dziewul- 
skiej; 5) po Janie Chiyzostomie Kijewskim ; 6) po 
Władysławie z Bednarczyków Kosztulskiej ; 7) po 
Aleksandrze Mieczysławie Świniarskim ; 8) po Pawle 
Trzeszczkowskim. 

Posucha we Francji. Podług doniesień dzien- 
ników francuskich, susza tegoroczna, panująca we 
Francji, będzie klęską większą, aniżeli wojna r. 1870. 
Średnie i drobe gospodarstwa Francji środkowej i 
wschodniej, Normandji i Bretanji s zrujnowane. 
Zbiory siana w wielu miejscowościach mniejsze 5ą, 
niż zazwyczaj potraw; mały cetnar, za który pła- 
cono dawniej po 2—3 fr., obecnie kosztuje już do 
18. Bydło spada w cenie z dniem każdym, a często 
właściciele porzucają na drogach i polach wcły, ko- 
nie i krowy, nie mając ich czem karmić. Na jednym 
z jarmarków w Mirecourt sprzedano 3 konie za 7"/, 
fr. W Darney parę dobrych wołów 3 letnich kupiono 
za 65 fr. Posiadacze bydła oznajmiają mieszkańcom 
przy odgłosie bębnów, że sprzedają mięso za połowę 
ceny rzeźniekiej. Łąki i pola zżółkniałe są i spalone, 
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„Orłem“. 


Nie koniec na tem. Ludności grozi inna jeszcze klę- ; czne powozowe będą się mogły palić w ciągu trzy- 


ska — brak wody do picia. Mnóstwo znaczniejszych 
rzek można przejść suchą nogą, przeskakując z ka- 
mienia nakamień. W Criquetot wiadro wody do picia 
kosztuje 15 centimów. 


Pożegnanie. Dnia 29. czerwca 1893 roku ze 
brało się nauczycielstwo okręgu stanisławowskiego i 
tłumackiego w biurze ustępującego iuspektora okrę- 
gowego p. Tadeusza Kilarskiego, aby go pożegnać i 
podziękować mu za opiekę, jaką otaczał nauczyciel- 
stwo obu wyżej wymienionych okręgów. 

Nasamprzód przemówił do inspektora p. Wła- 


^‘ dysław Kudelski, kierownik szkoły im. Czackiego w 


Stanisławowie, jako prezes komitetu zajmującego 


się uroszystem pożegnaniem ustępującego na własne ; 


żądanie przeło onego i po dłuższej i ciepłej przemo- 
wie wręczył mu ozdobny adres w formie książkowej, 


zana +: 


_ dziestu pięciu godzin. 

i Groby Aleksandra W. i Kleopatry. Dr. Grant 
(Bej z Kairu doniósł listownie rektorowi uniwersy- 
| tetu w Aberdeen, sir Greddesowi, o odkryciu tych gro- 
bów w okolicy, gdzie stała starożytna Aleksandrja. 
Odkrycie nie ulega podobno wątpliwości, gdyż na- 
pisy na grobach, bardzo wyraźne, wskazują, Że są 
j to groby Aleksandra i Kleopatry. Obok grobu Ale- 
ksandra W. znajdują się 3 komory podziemne, na- 
pełnione zwojami pergaminu. Taką wiadomeść podają 
| piama angielskie. Jeden z abonentów wiedeńskiej 
| Presse zwraca wszakże uwagę, że sarkofag Aleksandra 
i W. wraz ze zwłokami jego Anglicy w r. 1802 prze- 


: wieźli z Aleksandrji do Londynu, gdzie się znajduje 


|w British Museum. Wiadomość więc angielskich 
dzienników jest w każdym razie niedokładna. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Lipca 1898 r. 


durkach gimnastycznych, wyglądali dziarsko. Z Rynku 
miano się udać na śniadanie na Wysoki Zamek, je- 
dnakże z powodu deszcau wyszedł rozkaz rozejścia 
się. Dwa oddziały dziewcząt były także na nabożeń- 
stwie. Od dzis odbywać się będą cedziennie wycie- 
czki za miasto. 

Zjazd koleżeński maturzystów gimnazjum Fran- 
ciszka Józefa z r. 1883, odbędzie się w dniu 20. 
bm. Punkt zborny o godz. 10. Kopiec unji lubel- 
skiej, lab w razie deszczu restauracja na Wysokim 
Zamku. Dr. Legeżyński. 


odjeżdżając ze Lwowa po szeregu gościnnych wystę- 
pów, zarządziła dochodem, uzyskanym z przedsta- 
wienia, danego przez nią na cele dobroczynne, w 
sposób następujący: 50 zł. dla Towarzystwa gimna- 
styeznego „Sokoł“ na budowę drugiej sali, 50 zł. 


obrad ankiet przemysłowych, dotyczą głównie desty- 
larń nafty. Krajowe towarzystwo naftowe uważało za 
wskazane, aby imieniem galicyjskich destylarń nafty, 
złożyli osobni eksperoi odpowiedne oświadczenia i 
w tym celu odniosło się do przewodniezącego wy- 
działu przemysłowego we Wiedniu i posła do rady 
państwa p. Weigla, proponując na ekspertów pp.: 
W. Biechońskiego z Gorlie, Bergheim & Mac Gavvey 
z Marjampola, dra Olszewskiego z Jasła i Pieniążka 
z Lipinek, 

Również i stowarzyszenie austrj. destylatorów 
naftowych we Wiedniu, weźmie udział w obradach 
ankiety, a w tym względzie odniosło się Towarzystwo 
naftowe telegraficznie do p. hrabiego A. Łosia we 
Wiedniu, ażeby eksperci naftowi z Galicji i Wiednia 
równocześnie mogli być przesłuchani. 

Zapiski zamiejscowe. 
Tarnów. Na dochód budowy sali „Sokoła“ 


H 
Ustatnie wiadomości. 

Prasa petersburgska dobó osięble traktuje 
owacje, wyprawiane carewiczowi następcy w 
Londynie. Tylko Nowosti usiłują uspokoić Anglję 
co do zamiarów Rosji na Stambuł i wołają: Oby 
Bóg zachował Rosję od „spadku po Bisancjum ! 
Rosja może pozostać Rosją tylko dopóty, dopóki 
jej ogniskiem będzie Petersburg. 


RCR mereen z= 
Telegramy Dziennika Polskiego". 

Paryż 16. lipea. W okolicy Tulonu pojawiły 
się nowe wypadki cholery. 


Paryż 16. lipca. Nowo wprowadzony poda- 
tek giołdowy przyniósł w czasie od 1. do 24. 


Z) wykonany artysiycznia w znanej w krajn firmie Album emigracji polskiej w Ameryce, opisowo: | na kolonje Rymanowskie, 40 zł. dla „Towarzystwa A a lko 208.000 £ 
€> introligatorskiej p. Aleksandra Getritza we Lwowie. | obrazowe, wyszło nakładem i drukiem pism Dewon | szkoły ludowej", 10 zł. dla „Schroniska ubogich św. | w Tarnowie, drużyna „Sokoła tarnowskiego urządza | czerwca tylko 208.000 fr. 
| Albert. .“ dnia 28. lipca rb. wycieczkę członków ówiczących do Londyn 16. lipca. Stan Korneljąsza He rtsa 


opad 


Na kartkach albumu były umieszczone podpisy prze- 


szło 150 nauczycielek i nauczycieli okręgów stani- 


b sławowskiego i tłumackiege. 


= 
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Następnie przemawiał ksiądz Emiljan Abryso- 
wski w imieniu katechetów miejscowych, jakoteż du- 
chowieństwa zamiejscowego, po rusku zaś w imieniu 
nauczycielstwa wiejskiego p. Mateusz Koziak, nau: 
czyciel w Jamnicy. 

Przemawiali jeszcze wiceprezes towaczystwa pe- 


i Gość w Monitowoe Wis. w Stanach Zjednoczonych 
| północnej Ameryki. Skreślił i wydał to album ks. 
| J. Łmczycki. Pierwszy zeszyt zawiera 64 stronie i 
| kosztuje 1 zł. Wydawnictwo to przedstawia się bar- 

dzo pięknie. W odezwie pisze wydawca ks, Łuczycki : 
' pAby dać wierny obraz stosunków, w jakich żyją 
| Polacy różnych zawodów w Stanach Zjednoczonych 
| półnoenej Ameryki, przedsięwzięliśmy wydawnictwo 
| „Albumu opisowo-obrazowego*, którego treścią jeat 


De posiadaczy puszek! Komitet fundacji im. 
Kościuszki dla miasta Lwowa podaje niniejszem do 
wiadomości, że puszki, znajdujące się u osób prywa- 
tnych i w lokalach publicznych, będą odtąd otwierane 
co miesiąca. 

W tym celu zechcą posiadający puszki odesłać 
je w czasie od 10. do 15. każdego miesiąca do ko- 
poczem puszki, 


misarjatów dzielnie, po wyjęciu za- 


Iwonicza z nader urozmaiconym programem. 
EO EE | 


Wiadumości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w poniedziałek „Nasi najserdeczniejsi*, komedja 
w 4. aktach Wiktoryna Sardou. Pierwszy gościnny 
występ pana Mieczysława  Frenkla, artysty teatrów 
warszawskich; jutro we wtorek po raz pierwszy | 


znacznie się polepszył. Objawy cukrzycy i sa- 

atakowanie płac znacznie się zmniejssyły, Wo- 

bec tego lekarze sądzą, że Hertz wyzdrowieje, 
Belgrad 16. lipca. Centralny komitet stron- 


nictwa liberalnego wystosował do bawiących 
w Karlsbadzie b. ministrów Ribaracza i Ke- 


radowicza prośbę, by nie omiesskali stawić 


a dagogicznego p. Eugenjusz Skliwa, nauczyciel szkoły | Szczera, bezstronna prawda, mająca posłużyć równie | wartości w obecności mężów zaufania, napowrót im e í x 
m im. Mickiewicza w a dn aan za źródło do studjum historycznego dla uczonych, | zostaną zwrócone. „Józefina, sprzedana przez swe siostry“, operetka w 3. | się przed skupczyną na zawozwanie do rozprawy 
Sy W razie uszkodzenia, lub wcześniejszego przepeł- | aktach przez Pawła Ferrier'a i Fabr, Carré, z mu- | o zarzacone im przekroczenia. 
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eieli małomiejskich p. Antoni Błaehowski, kierownik 
szkoły z Halicza; w imienin nauczycieli okręgu tłu- 
mackiego, p. Ignacy Hussakowski, kierownik szl oły 


FEE Tłumacza, a p. Maksymiljan Weissberg, kierownik 
5 R szkoły izraelieko-polskiej w Stanisławowie, w imieniu 


swoich nauczycieli. Na każde z przemówień odpo: 


wiedział p. inspektor z osobna z właściwą mu swadą, 


jak i do powstraymania zapędów emigracyjnych u 
tych, co to spodziewają się znaleść za Oceanem raj, 
wymarzeny we śnie, lub przedstawiany im przez 
płatnych agentów. W przekonaniu, że publiczność 
uznać raczy w wydaniu tem takie właśnie żródło, 
napawające zdrowym na stosunki emigracji polskiej 
poglądem równie światłą część rodaków w ojczyźnie, 


nienia puszek, należy oddawać je, bez względu na 
powyższy termin, bezzwłocznie do wymiany w odno- 
śnym komisarjacie. 

Co do puszek, rozdanych przez zaząd korporacji 
gościnno-szynkarskiej, należy się stosować do dyspo- 
zycji tegoż zarządu. 


| Panna Marcello, artystka teatrów warszawskich, 
| 
| 
| 


zyką W. Rogera. 

Z teatru. 
melomanów naszych była wozorajsza 
Dzięki bowiem ofiarności p, Mat. Schlaffenber- 
ga, — który przebywając czasowo we Lwowie, zde: 
cydował się raz wystąpić na scenie naszej na dochód 


~ 


Prawdziwie miłą niespodzianką dla ; 
„Żydówka*. 


Nowy Jork 16. lipca. New York Herald do- 
nosi, że w Nicaragni wybachła wojna domowa. 

Stambuł 16. lipca. Rada sanitarna zarządzi- 
ła dozór lekarski dla proweniencyj s Włoch 
i Austro- Węgier. 


Ż8 i prostaczków, ośmielamy się proponować to Polepszenie doli urzędników Wiedeński ko- tyle pożytecznej, a młodej jeszcze u nas i naturalnie 
re mowców, oświadczając, że dzień ten zaliczy do dni | dziełko do bibljotek w kraju tamtejszym i prosić o | respondent Gag. Urzędn. donosi: To K, ni Diezasobnej instytucji publicznej, co „Towarzystwo rą- NA DESŁANE. 
SLE A ; ieni j i ilości komem zajęciu się sprawą powyższą ze strony | tunkowe*, — mieliśmy wczoraj wieczór w teatrze 
4 © najpiękniejszych w życiu swojem. a zarazem zape- | Wczesne zamówienie, „potrzebnej na taki cel ilości | o rze Ek Š M » — mieliśmy j ) , M. JONASZ 
©. wnił wszystkich zgremadzonych o swojej życzliwości | <gzemplarzy, które nie omieszkamy w Żadanej ilości | rządu donoszeno, jest prostą przesada i nie radziłbym sd to się działo w pełnym sezonie operowym. DOM B ANKOWY I KANTOR WYMIANY 


n > 


neglidy 
BntyBOW. 


i przyrzekł popierać nauczycielstwo i w przyszłości, 
jeżeli nie czynem, to przynajmniej radą. 


„Russko-Francuzskij Wiestnik*. 


cześnie, lecz jedna 3 nich zapalać się będzie samo- 
dzielnie skoro druga zgaśnie. Na wypadek jakiego 
kolwiek uszkodzenia w odnośnych urządzeniach ele 


1 

i 
dziękował wszystkim za uznanie wyrażone przez usta jak 
Pod takim | 
| 


wydrukować i przesłać po cenie 1 zł. za egzemplarz 
z przesyłką “ 7 
Wielki literatów 


kongres dziennikarzy i 


w Monachium, zwołany w celu utworzenia kasy emo: 


odbył się pochód lwowskich Kkorpnsów wakaeyjnych. 
Dziewięć oddziałów po 100 chłopaków ze sztandara* 
mi i dwoma muzykami na czele,. defilowało przed 


nikomu, polegać na najuroczystszych zapewnieniach, 
jeśli nie chce narazić się na przykry zawód. | 

Na razie sfery decydujące zemyślają ograniczyć 
się do przeniesienia "la z ogólnej liczby sędziów do 


niczenia maksymalnej ilości godzin pracy, ogranicze: 


nia nadliczbowych szyoht, wypoczynku  niedziel- 
nego itp. 


Oo się tyczy galićjjskiego przemysłu naftowego, 


wrażenie tego rodzaju było niemal zupełne. 


Przedewszystkiem p. Sehlaffenberg, którego poprze- 


dziła już była we Lwowie opiaja z Niemiec przy- 
wieziona, jako dzielnego wykonawcy oper Wagnero- 


ks. Leopoldowi. Młody śpiewak wywiązał się ze 


awojej partji epizodycznej bardzo starannie. f 


Publiczno 


sgromadziła się wozoraj wonłe licznie * 


we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 
przeprowadza 


KLonmwersje 


specjalista chorób skórnych i weneryoznych 


miesska obecnie 
ulica Ohorążczyzny I. 16 
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> tytułem zaczął w Nicei wychodzić tygodnik, wyda- A a sgh k k VU ; lej nt i i wpro- | wskich ntował się tak Świetnie wezo MEG 
Eem : sa, h rytalne; dla dziennik. kończył o dwudnio- „ klasy dyjet. Dalej nkładają sobie, że po wpro skich, sprezento ę (WCZOTAJSZEMU 44,9, listów zastawnych gal. Tow. kred. 
Z. w językach rosyjskim i francuskim, W pro- Sri roaprana AOUN Ę: Só. b. Si Me 4 onej procedury cywilnej w życie, będzie | audytorjum, w partji Eleazara, że prawie się wierzyć a: ziemskiego. 3 w lanc 
ROME wym zapewnia redakoja, że nie ma na oku bawarski, ministrowie: v. Crailsheim i bar. Feilitisch, | najstosowniejsza chwila do zajęcia się reorganizacją | nie chciało, iż to jest ten sam śpiewak, który ma 4h Maty zastawne iegoż Towarzystwa 
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zka os grcl © kraju, | purmistrz monachijski Borscht i mnóstwo innych wy- | Sądów. Wreszcie przez przyjęcie nowego kodeks at temu pierwsze kroki stawiał na scenie naszej. , po warunkach oryginalnych 
a 5- agę że wydajemy gazetę bez cenzury, w kraju, bitnych osobistości miejscowych i zamiejscowych. Ks. | karnego i dokonanie tem samem zmiany w przepi- W tym okresie czasu dokonała się u młodego arty- ; bez doliczenia prowizji 
gdzie istnieje wolność prasy, sądzi, iż znajdzie coś... ; ; : ; — | sty bez przesad jna. * p J 
ca 3 P aari, u | Ludwik, jako protektor projektowanej kasy emery: | SAch co do kompetencji %% puncto przekroczeń siy bez przesady przemiana wprost nadzwyczajna. . . . 
neo, antirządowego, ten się grubo omyli*, T ai że dwa powody skłoniły go do | spodziewaną jest ulga dla sądów karnych I instancji. Głos jego — wówczas już o rozległej skali i dźwięku Ostatni termin 20. lipca b. r, 
r dakcję reprezentują Rosjanin, Ł. Ostkin i Francuz przyjęcia protektoratu: humanitarny cel instytucji, Oto i wszystko, Czego na razie spodziewać się | metalicznym, — dzisiaj zdumiewa timbre'm potężnym, i PIECZE O 
a Belisoni. Pismu temu nikt nie rokuje powodzenia, a | dla której świeżo wypracowano statuty, oraz wzgląd można bez obawy o rozczarowanie, zwłaszcza w dolnym i średnim rejestrze o Bile i bar-  ozęnia SRE j M eS 
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mma postanowiło zaopatrzyć pięćdziesiąt powozów I. klasy rządy, oczywiście wyrobu niemieckiego, dla pragną- | 57980 ozasu odbywają się we Wiedniu, w gmachu | żdej ogerowej trupy. P. Schlaffenberga przyjmowano  wenerycenych w szpitalu powszec'nym ordynuje 
w urządzenie, niezbędne do stałego ich oświetlania | , HN „asd ozele si L alenia oygar i papierosów. tady państwa posiedzenia ankiety przemysłowej, | bardzo serdecznie i oklaskiwano często i rzęsiście — | od godz. 3. do 5. popoł. 
P>, sposobem powyższym. W mowie będące powozy, z BI ae M a mó b zaopatrzone w ey- Y której eksperci i delegaci wszystkich prowincyj | na co kompletnie zasługiwał. Wręczono mu również „ 1808 ulica Grodzickich liczba 1. 1—1 
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5 cznie po nkończeniu budowy w dworcu paryskim sta- kilka kropel olejku sodiowezm Ma te być i zdrowe fabryk i stowarzyszeń przemysłowych, jak też Í ze DOE gry i spiewu Rachelą była i | Zmiana mieszkania. 
fo CJi elektrycznej mającej zasilać zbiorniki (akumula- | ; praktyczne. . Czy skuteczne — śmiemy powątpiewać strony robotników udział biorą. Pytania, stawiane | wozora, pani Kas prowiczewa, a komturem P. ! pożyć k 
‘= tory) wagonowe. W każcym przedziale umieszczono || 77% 7%: 3 "| ekspertom, dotyczą przeważnie uzdolnienia majstrów i | Zegarkowski, który, bez komplimentu, zachwycał | i PO | 
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nia należy się również p. Karpińskiemu, jako 
y SIę P 
| 


kiryoznycb, powozy zaopatrzone są w lampy, mające 


je w takim razie oświetlać olejem. Lampy elektr 


prezydentem p. Mochnackim, wiceprezydentem p. Mar- 


chwiekim i kilku radnymi. Chłopacy w ładnych mun- 


- to kwestje, które postawiono na porządku dziennym 


MAROL 


Chińsko-rosyjska | “i 


Ya Ki. Coige tezami 14 Upe grabadia 


ul. Halioke 23. 


kig: opłacani Ju Nażdaj 
stacji poćrtuwej = Rial 


ta agona 10 1180 | 


\ ajpraktyczniejsze, najlżejsze I nnjtańsze 
BAŁŁABAN N e wszystkich znanych systemów pa- 
tentowane siewniki Melichara 
slejące na każdym terenie bez regulowania 
skrzyni. Udosksnalone, ziarna niekaleczące 
młooarnie z karhbowanemi stalowemi oepa- 
mi, kleraty, wialnie, sieczkarnie z gwarancją 
znakomitego własnego wyrobu — poleca 
Michał Dornwałd w Przemyślu. 


Naftalina 


Kantor miastowy K ul. Hetmańska 22. 
FABRYKA SZTUCZNYCH 


NAWOZÓW 


w amfiteatrze Skarbkowskim. 


Ordynuje od ii. do 12. I od 3. do 5. 


| | Ogłoszenia do Kalendarza 


przyjmuje Administracja „SMIGU3A”, Lwów ulica 


Skarbkowska I. 17. 


Dentysta, 


Dr. wszech nauk lekarskich 


Bogumił Bieńkowski 


Ya z felii s mem JA Z. MR „Mal Ak frodi pęjęeiw. motoni NA a SR Oman óytówa! po ukończeniu speejalayoh atudjów w instytucie odontoalo- 

few sg AA GEEA a „KA. desynfekcyjne dostarcza najtaniej 3 sma kisznym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do Halli 
ł ynfekcyjn i d Saala i Lipska, ordynuje od godziny 9—1 i od 3—6 

he „hian ig E Unia gadania . 4460 i wysyła odwrotnie JULJANA WANGA WE LWOWIĘ RA adi aie Maja (dam darniej = is 

Ą ipani nara ; Ss RE ża j A Albin Krajewski poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli e "NIMF "Wugig A 

sn a „Ż „IG M. . : PEY Wiedeń, IV. Wiedener Hauptstrasse jakakolwiek inna fabryka, 

V, e OPNA w pits 15 i am GR | wan BEŻ i Nr. 51. 1607 b 1—-? Roztworzoną kwasem siarkowym TEATR LETNE. £ 

10 EE HERBATĘ ROSYJSKĄ i Dziś: 


Ys e Vysiewsk bertactaryca IAR È nt porów . . . 


Mączkę kościan:: i Superfosfaty 


z gwarancją najwyższych procentów składników i tej pame), 
jak dotąd, jakości. 1823 1—? 


z plantacji Spółki kazańskiej 

pizewyboroą w smaku, zapachu, wyda- 

tneści funt po zł, 2, 240, 3:60 i 480 

Herbatę Ceylon '/, kilo zł. 130. 

Wyśmienite okruchy *'/, kilo zł. 
1-60 i 1:25 — poleca 


Pierwszy gościnny występ p. Mlieczysł. Frenkla, 
artysty teatrów warszawskich. 


Nasi najsordeoczniejsi 


komedja w 4. aktach Wiktora Sardou. 


poleca Magazyn „AU LOUVRE” Lwów, plac 


24 Główny skład herbaty 1—? M 
1624 , y y pe - SB EE ps=> OSOBY: "=" 
Malwiny d0StoWsKiej eoria gy ża | dy 
. Qr Ceoylia, jego żona elazowska 
= 8 4 : mia, jego oórka gzaplłóska 
` olo . i 
Kraków, Krupnicza 15. z | > Maurycy, jego przyjaciel aaa 
(Odsprzedającym stosowny rabat). ij [> 2 |< Marecat : Frenkol 
r" a E geniusz jego syn Wysocki 
= Pan Vignieux Dębicki 
i Pani Vignieux ńska 
8 - Abdalah Hierwsk 
q m = Lancelot K asiński 
dla pp. amatorów | kJ Pan de la Richand'ere girółen ski 
najnowszej konstrukeji, jakoteż wszelkie aj d Jan, służący > Głamski 
przybory, do f.tegrafji potrzebne, jak kli- Br >| z Rózia, pokojówka Erini 
sze, papier, kartony i chemikalia utrzy- a Ogrodnik i > OWLNSKI 
| muje zawsze na skł dzie po cenach z 5 Rzecz dzieje się na wsi, niedaleko Paryża. 
fabryecpych firma: 5: z 4 aF- Oświetlenie elektryczne. "My 
ti; Hamel © Feigl $ z —— =. 
e letnim po raz pierwszy: 
oÑ skł:d przyborów da fotografji 3 4 =i p Jutro TUR sws slostry“, Perai Józef 
= ul. Kopernika 1. 21. * b i z aktach przez Pawła Ferriera | Fabr. Carre 
sa” Zamówienia na prowincję wyseła się ah F, Z muzyką W. Ro e 
EK | odwrotnie. 1819 1—7 | Bera, 
a sk i i a 
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mma” 


Jedynie de nab ia w najtańszej dreguerj 
€ Wywabia wszelkie możliwe pla- i yela w . z 
F my . Górnego i T. Pilarskiego 


24 my i nie pozostawia ładnych 


PLAMINA | Toda na plamy] flaszka 20 ct. 


s zh AA jasnych Pr de | bo |. .__ MO 1 SM i ; Lwów, Hotel Roa. T'i 
s: Płótna czysto lniane, Bieliznę stołową, itęczniki. Chustki do nosa, W DEYER | ( | {a pew ó q | 
DS f SE" i : ; ATP i a Ludwi 

Ea Chiffony, wszeł:a gotową Bieliznę Pończochy, Skarpetki polecają najtaniej ^ PPE = 

Ę NTT naag gaip NTOR — PP Lwów 


i Sto 


Dać Halicki J. 
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agt TORARZYSUWA przeprowadza boz doiczania prowizi WYMIANY 


| KONWERSJĘ ['a%o ASON Zastawa ga, Powam. kred, Aoust. na "o sty zastawa SHAMO KA 


"i ' ETA NATI r Tul arie | polecają na sezon wiosenny i letni swój magazyn 
MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEŃ MĘSKICH BEŁTOWSKI R MOTVLEWSKI ej BL GORSI | 4. wiercenia | -- 
pod firmą: We Iuwowie, jakoteż zagraniczne. ! $ 
Wydawca: Józet Laskownicki. l Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej, Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera. ~ 4 


